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W Y D A N IE  P O P O Ł U D N IO W E

P i ? e n u m e r a ę ą  p i » ! B y j r a i n J ą :
sa m io jsco w ą : A d m in is t r a c ja  .N o w e j R eform ; “  i w sz y s tk ie  u rzęd y  p o cz to w ej m lejsoo i ą: 
A d m in is tra e y a  „N ow ej R efo rm y “ . —  G łó w n a  t r a n k a  vi R y c k —  A g en cy s  J .  JD pc.tsa
1 A. Salom onow ej, ul. S zczep ań sk a  9 ; B iuro  d iie n n ik ó w  M. H cpczyoo. u l. J a g ie l lo ń s k a  7.

T ra f ik a  w  S u k ien n icach .
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także inne inseraty.
Z ałączn ik i do „N ow ej R e fo rm y 1' (p ro sp ek ty , cy rk n la rz e , o g ło sz en ia  itp .)  p rz y jm u je  się za cen,
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e w  n n m r
Genewa, 1 gTudniT. 

»Eebo do P aris«  s tw ierdza , że g ru p a  w ojsk 
rum uńskich , w jSpłfet 7. 'pod. Tiiriuu .Severin, z.o • 
s ta ła  rzeczyw iście ud c ię ta  od głów nych sił ru- 
oiuńsko-rosyjskich. T a  'odcięta' grupa rum uń
ska obejm uje 10 batah o n ó w  .piechoty i odpowie- 
(łnią airfyle-ryę.

Dalszy edwr6t Rum unów.
B udapeszt, 1 g rudnia . 

B u łgarsk i p rezy d en t m in istrów  'R adosław ów  
ośw iadczy! ~w rozm ow ie rae ispiawdzJdaweą »Az 
Eistu«, żc odw ró t rum uńsk i k G iurgiu  nastąp ił 
w popiocnu. Na w szystk ich  d ro g ach  iz G iurgiu 
do Bulkarelsztu ro i się  od  u ciekających  żołnie
rzy i ludu. Ju ż  w  nocy z  pioTwedziałkiu na -wto
rek. przek-z) y  >v‘ojnika, skoncen trow ane w R u- 
szczuku, przez D unaj, gdzie przyczółek  m osto
wy był juit wyWiilioM-any. Obecnie d rż y  -wtszyet-! 
ko nrzed chw ilą, g d y  w B ukareszcie odezwie 
się grzmo-i naszy ch  'dział. T y lko  koło  Sińai R u
muni -stawiają jelsizeze cipór.

Do D obrudży nadeszło ty le  w&jsk ro sy j
skich. że praw ie uae m ożna pojąć, w  jak i spo
sób na ta k  um iem  m iejscu m ogą 6ię pom ieścić. 
Ani w y s iłk i w D obrudży, an i ter/, ma m acedoń- 
lUti-Bi fronewc ni-e zd o ła ją  u lżyć Kum unii, g dyż  
polna firny -na tym  froocie s taw ić  Ojpór bez ścią
gnięcia posiłków .

Obrona Bukaresztu.
R otte rdam , 1 g n td u ia  

A ngielskie p ism a zamietszCzają klo-niesienia 
z Petersburga., whjoaiztiijątea n a  w y ras ta jącą  po
w agę sy tu a c y i w Rum uni i. W etfiug don iesie
nia »Dai!y T elcgraph«  odbyło  s ię  w  Gahrffz/u 
zebranie ro sy jsk ieg o  i ridmuiM Lego U/Jtabu ge- 
w a ln e g h ,  ais fldaarein om aw iano  kv/.«sfyę rosyj- 
, k ich ]Xisi!knw u ia  ob ro n y  BmkaroszLu- Ze s t ro 
ny iruimniiBlkioj podkreślono, że koafebziiynn- je s t 
najw iększy nnśpiech, gdyż istn ie je  n iebezpie
czeństw u przerw ania  połączenia kolejow ego. 
Ilum!ań'dlvo-rosyjskie sz ta b y  genera lne  postano 
wiły za  w szelką cenę u trzym ać B ukaresz t aż 
do czasu n ad e jśc ia  z R osy i znaczniejszych po
siłków  d la  obrony_stoIicy.

Rom v obronie króla jreckieso.
K openhaga, 1 g rudn ia .

W odlo iw iadom tści z  Reterabuirga., be^^wziględ- 
n e  ipostępowainie admimała franiCiuskiego Bmm- 
noba iw A tenach  spow odow ało  oizywiomą |w,ym;a- 
nę deirnelsiz ipom.ięidzy Pciensbiultgiem a  jodliej 
śtiiony a  Lonidynelm i  P aryżom  iz d ru g ie j.

R ząd  roisyjskii m iał 'zażądać, ażeby  oszczędza
no osobę k ró la  g reck iego  już ‘ze w zględów  dy- 
naisltyicznych. Miitomiaist A nglia  i F ran cy  a  upie
ra ją  się przy  detron jzacy i k ró la , sądząc , że ty l 
ko  tym  sposobem  p rzeciągną Gtrocyę n a  sw oją 
stronę.

U M M I  r f s » ! l ! l  IłlfiiitOiBW.
S z t o k h o l m ,  1 grudnia .

P rasa  szwedzka, oma.w»rjf)c iw.y.[>adki w ojen
ne w  Rumiunii, podnosi rz uznaniem , że  -aubtro- 
wręgieis,ka flotyhi mo-nitoTÓw ma D unaju  Odzna
czyła się  -oMuibiiie, ■wspiddziałająo z anmią ląd o 
wą. bielii-czna fkda  ta  'brata w ybitny  u.nzial wo 
w szystkiołi w alkach n ad  -Dunajem.

B e tro n iza s y a  krdl? greckiego?
F ran k fu rt, 1 grudnia. 

łFranlif-iirttfr Zeitunig* donosi z K onstan ty - 
napola:

-Podoiwie \ngli.i j R osyi przenieśli, s ię  z Alom 
do 'S.rlonik. M otywem  'tego k ro k u  m a b y ć  we- 
dł-e p rasy  an g ie lsk ie j fa/k,Ł ",e k ró l je s t już  o sa 
czony w zupełnaści. D eticniizacya, l^ ó ia  i cb 
wmlanie repu<diki m a być ty lko  kw estyą  czasu.

,,'K.uryw P>znańlfc4“ zamieszcza nastę
pu jai-y Opis pogrzeiiu II. .Sienkiewicza w 
A' e \ e v •

X\r sobotę, 18 li.flojiada jióźnym  wieczorem  w  
otoczeniu rodziny  i najbliższych p rzy jac ió ł 
przeniesiono trum nę z dom u żałoby tv ho telu  
»du Lac« do k ry p ty  poblizkiego kościoła nara- 
fiał-nego. U roczystości pogrzebow e odbyły s,ę we 
śm dę 22 Inn. Był to dzień pełen niczapomnia-.- 
m  cdi w rażeń d la  tu te jsze j polskiej kolonii.

biliezny kościół go tyck i b y ł-b o g a to  p rzystro 
jony zielenią i k irem , k tó ry  w k ilku  miejsca-ch 
falisto  spływ ał od sk lep ien ia  dlugiem i zwojam i, 
jak ie  pośrodku  łączyła  w ielka chorągiew  z Or
łem, B olonią  i ów'. M ichałem A rchaniołem . Z 
choru, pow leczonego k item , zw isał tak że  sz tan 
d ar ze srebrzystym  Orłem B iałym . P rzed  ba lu 
s tra d ą  u wejściu, do w ielkiego o łta rza  w idniał 
barw ny  las w ieńców  z żyw ego kw iecia. W śród 
tych  w ieńców, jakby św ieczniki, szczególnie 
dwa wielkie.' narożne, uderza ły  uw agę: jeden  z 
przepięknych  czerw onych i b ia łych  róż, z nap i
sem na w rę g a c h  o barw ach  polskich: »W ielkie- 
mu tA-Wijci O jczyzny  —  Stołeczne m iasto  W ar
szaw a « — i z herbem  syren iego  g rodu , um iesz
czonym  w środku  w ieńca; d ru g i z szerokich  li
ści z i Innych, p rzep la tan y  ga łązkam i i jag ó d  ja 
rzębiny, zw iązany g rubym  złocistynigezinirem , 
z napisam i na czerw ono-białych w stęgach: 
»W ieIkh mu Polakow i —  L ubelsk ie , R adom 
skie, K ieleckie, I5io trkow skie« . D alej wdeniec. 
o-u M acierzy polskiej K sięstw a C ieszyńskiego: 
w ieniec od Legionów  z goździków  czoiw onyeb 
i b ia łych  z orzełkiem  strzeleck im  w p o śro d k u  ł

Ograniczenie ruchu w  Niem czech.
D zienniki .berlińskie 'donoszą:
W  spraw ie zapowieidiziamego już 'Ogranietze- 

,nia much u od ib jłj s ic  w  mfoisttórsLwie sp raw  
wewirt ę tnzii yich -ob r'a J  y . Praedewls-z yshki em 
0-gTaniczeni.e inre-bu ma na  celu oszczęd zen ie  
w ęg la  i s iły  ludzkiej.

Co d o  ijedinollLej 'godziny policyjnej d la  -ca
łego pe-ftWflm n ie  zapadły  'jesiz'CE6 żadne pos:ta- 
nowieinia. W ogóle arelsrótą (obetene obrady  isą 
.prz ylgo tdrom wdzelm i.

Dalej 'chodzi o ogran-ieżenier ruchu tram wa
jów . Inine .zarząldzeinia, CiCłem o'szlczę!dz.e.nia 
św ia tła , zwłaszicza eMit.17 ic.1z1n.ego, odirosrzą się 
d-o zam ykan ia  siklcipóty, do rek lam  świetliiiych, 
do 'ośw ietlenia u f c  i- t a k  dałe j. 'Zarządzenia te  
są  w zw iązku  z ogran iczeniem  ruchu k o lejo 
w ego .

T ak że  aućih pocztow y i te leg raficzny  zosta
nie m aczn ie  ogran iczony . iMniejsize Mnaędy po- 
cizitowe łiędą d ła  -piubliciznośei zaimknięte już o  
godz.iinie G wieic-zór. R'oz'noażeinae lilsitów w  miej- 
soow ościach w iększych  'będzie odbyw ać się  3 
razy  diziemnie, 'w miejsc-o.wo.ściaich średinieh 2 
razy . W  m.iejiscowośeiaeh, w  k tó ry c h  -zinaijdują 
się ty lk o  ageinoye' '■''■o,eiz1tiOiwe, ro'z uosizenie ii- 
sto<w odbywU się  raz n a  dzień . -.Wyprćżjniainie 
skrzjTnek rjxic./ttowyc-h n ie  'bęłdzie się  odbyw ać 
taik często, j-ak d o tą d , ta a  ^uow-odu 'OgTainidzenia 
m cłiu  ko lejow ego, -zosLani-e tak że  ogran iczone 
w ysyłanie listów  zam iejscow ych Doręczanie 
p a k ie tó w  .pmoztJowych i p o sy łek  ipienięt/Jiiych 
;po więksiz-ych lm iastu cdi może odbyiwać -się ty lk o  
raz na, diziieai.

W  rucihu 'tidegrafi-rwnym i telefonicznym  0- 
gran-iczeinia b ęd ą  mmiejsizie.

M  s z 6s l y  u  L i l i i ® .
Lublin, 28 listopada.

rb lk  6 Legionów pófekiJl przyjechał do Lubli- 
EA dziś o świcie; na dworcu powitał go oficer Le
gionów polskich kap. Baczyński, oraz w imieniu 

I uładz rządowych komisarz maj. Bur/m iński; pó- 
1 żniej przybyli inni w Lublinie pełniący służbę oli- 
ccrowie Legi on ow i z por. Korzeniowskim na czele. 
Około godz. 7 poczęła się przed dworcem groma
dzić publiczność. O godz. 7 i pół na placu przed 
dworcom uformował się pułk 6. Na czele konno 
podpułkownik Nonwd- Neugebatior; przed batalio
nem I. podpor. Załuska, który kilkakrotnie już, był 
rannym, przed batalionom I I . por. GigLc.l, przed ba
talionem I R .1 por. Głowiński; oddział karabinów 
prowadził podpor. Kozak, a kompanię techniczną 
por. 1’omi.rski; wśród oficerów podpor. Pełczyński 
i po-dpor. Jankowski, w sztabie: kapelan pułku ks. 
dr Gilewicz, lekarz piilko-wy dr Stopczański, Zy
gmunt ćugustyński, lekarze batalio-nowi: dr Stę- 
powslu, dr Kadwki i inni. W krótce od strony mia
sta konno nadjechał gonerał-major Grzesicki, dżi

na pisem na w stęgach  o barw ach  narodowąyeh: 
jATskrzcsiciolowi iducha ryc.erskieog w  P o l
sce —  B ojow nicy o je j n iep o d le g ło ść ^  w ieńce 
od R odziny, Biura K om itetu  Pom ocy V Y evcy, 
Pom ocy dla P olaków  w Szw ajcary i, Pom ocy 
d la  jeńców  polskich, szw alni po lsk iej w LozaiK 
nie, St.jw arz,yszeuia chicha d la  jeńców  w Mont- 
reux , Muzeum Naroclo\vego w R appersw ilu , 
» 0 g n isk ac  w  Genewie, kolonij pokk ic łi z B er
na, Z urychu; od P aderew sk ich  (w ielki 7, czerwo- 
nyc,h -i białych  róż), M-arcclowcj C zarto rysk ie j, 
A skenazych  i i. W ieńce nap ływ ały  obficie, mi
mo, że g en era ln y  K om itet Pom ocy apelow ał w  
zaw iadom ieniu pośrniertnom  o sk ład k i na sie
ro ty  polskie, m iast wieńców

B ył ponad to  jeszcze jed en  n iezw ykły  rodzaj 
u znan ia  d la  w ielk iego  P o lak a  — przez w ieńce 
złożone od rządów  .cudzoziem skich. Je d e n  z li
ści w aw rzynu —  7, jed n ą  w stęgą : *-ćzevwono- 
b iało-czarną, a d ru g ą  p7,er.w ono-białą —  bez n a 
pisu, lecz od am basady  niem ieckiej 7, B e n a ;  
d rug. 2 ga łązek  palm owyr.li z białem i w stęga
mi i napisem : ».Ąu g ra n d  citoyen  et ecrivarin po- 
lonais —  L a  Legatio-n ■ d ‘A utrielie-H ongrie«. 
W ielkiem u obyw atelow i i  pisarzow i polskio- 
mu — Poselstw o aii3'trya.-ck.o-wQgiorskie; trzeci 
z b iałych  ehryzan tem ów  także  z b iałem i w stę
gam i 7 napisem : »La charge d d ffa irc s  de Rns- 
sie« (zastępca, posła  rosy jsk iego  wr B ernie), 
czw arty' ze w stęgam i o barw ach R zeczpospoli
tej francusk ie j 7. -napisem: ^L ^m b assad eu r de 
F rance« ; piąt,yr ze' w stęgam i o barwa-ch W ielkiej 
B iy tan ii z napisom : »Le m inister de  S- M. Bri- 
tannique«.

Był też wie-nicic c-d jirunicy-palnośoi Y evey z 
w-s-tęgą .żółto-niebieiską i tnń.piisein;'>Au g rah d  
p a trio tę  polonais« i od ^Com ite L au san n e  — 
Oiii'cliy«.

siejszy zastępca gcnerał-gubernalora lubelskiego, a 
dawny komendant 3 brygady Legionów, w której 
skład wchodził pułk 6. N* spotkanie gen. Grzesi- 
ckiego wyjechał pułk. Norwid. Nastąpił przegląd 
pułku pizez generała, poczem podpułk. Norwid 
wręczył generałowi, jako dawnemu -zwierzchnikowi 
pułku pamiątkowy krzyż pułku 6.

Z kolei wystąpiła delegaeya komitetu, organizu
jącego przyjęcie pułku W jej imieniu d r J-a s i li
s k i  wygłosił wzruszonym głosem powitalne prze
mówienie. „Staniemy — Zakończył — z wami ra
mię przy ramieniu, skoro Yzą.d narodowy d-o szere
gu mas powoła. Wierzymy najgoręcej, że armia pol- 
sna, taka, da Bóg, niezadługo z woli narodu po
wstanie, waszemi pójdzie ślady, będzie tak  mężna, 
dzielna i ofiarna, jak  Legiony polskie i wasz 
pułk 6. Niech żyje armia, polska!“ Zgromadzone 
tłumy okrzyk ten powtórzyły. Na przemówienie 
to odpowiedział pudpnłk. N o r w i d, dziękując za 
serdeczno powitanie. ,,W kraczamy — mówił — na 
gościnną ziemię lubelską, jako ostatni bojownicy 
niepodległości Polski, a pierwsi żołnierze państwa 
polskiego. Jestem  przekonany', że wojsko i społe
czeństwo zgodna podadzą sobie dłonie do pracy 
nad budową tego państwa. Niech żyje państwo 
polskie!1' Tiumy 7, 7-apaicTU powtórzyły' ten okrzyk, 
a na oficerów i żolnier/.y posypały się kwiaty. To 
chwili pułk ruszył w kierunku miasta ul. Foksal. 
Zamoyską, Królewską i Krakowskiem Przedmie 
ścieni; na czele pułku szła orkiestra, liiegrająca 7, 
powodu żałoby po zgonie tesarza; po obu stronach 
maszerujących oddziaión szły ogromne tłumy pu
bliczności; domy były przyozdobione sztandarami 
narodowymi. Gdy pułk przechodził koło hotelu 
„W iklorya“, na balkonie ukazał się bryg. Piłsud
ski, którego powitano okrzvkami.

O godz. 8 i pól pułk ustawił się na placu Lite
wskim, gdzie generał-guberuator 'zbrojmistrz K u k 
w otoczeniu swej świty dokonał przeglądu pułku 
poczem do oficerów Legionowych wygłosił po nie
miecku przemówienie, powtórzone po polsku przez 
gen. Grzesirkiego. (Znano już z telegr. -,N. Ref.“). 
Po lulzietcmu pułkowi przez ks. superiora biogosln 
wiońsłwa duchownego, genwał-giibornator udał się 
wraz ze swą świtą i oficerami legionowymi przed 
gmach dyrekcyi Tow. kredytowego znemskiego, 
gdzie odbyła się defilada, poczem pułk odmaszero- 
wał na dworzec. Na dworou panie z komitetu orga
nizującego przyjęcie puiku więczyly legionistom 
zgromadzono przez Lub!dian dary, Po kilku go
dzinach pułk odjechał do Nałęczowa, pozostawia
jąc w Lublinie jeszcze większo przywiązanie do klei 
wojska polskiego i jej dzi iejszyeb reprezentantów 
polskich legionistów.

ttioicismtbo ni Królestwie loisMeoi 
sohec f r o k i « $ .

( K o ie s p o n d e n c y a  „ N o w e j R e fo rm y ” .)

Końskie, 27 listopada.
W powiecie naszym, który dotychC7,as należał 

do najbardziej zaniedbanych w zimni radomskiej, 
tak pod względem oświatowym, jak i uświadomie
nia narodowego, zaczyna w czasach ostatnich do
konywać się korzystne przeobrażenie nie tyiko w 
miastach i miasteczkach, ale i na wsi.

W tej wsi polskiej, zacisznej, spokojnej i mar
twej, co dotąd w bezbrzeżnej pogrążona byki cie
mnocie, nowo wykwitać zaczyna życie. Lud pol
ski garnie się ochoczo do szkół wi ■jskicii, których 
coraz więcej przybywa, a miarą wzrastającego 
wśród ludu poczucia świadomości narodowej było 
gorące zachowanie się mas włościańskich wobec 
proklam acji państwa polskiego.

Przodujące stanowisko w tych stronach na polu 
pracy narodowej i społecz.nej zajmuje wieś K a- 
m i e n 11 a — S k a r ż y s k o .  \y  dniu 5 listopada 
ogłosił jej mieszkańcom radosną nowinę o wskrze
szeniu państwa polskiego sierżant Legionów pol
skich, p. Józef B e r e k ,  z biura werbunkowego w' 
Końskiem. Przed budynkiem szkolnym zgroma

dzily się nieprzejrzane rzesze włościan, tak  męż 
czyzn, jak i kobiet, słuchając z zapartym odde
chem zapowiedzi odbudowania Polski. A kiedy 

Jlegionista Berek skończył czytać manifest, ode
zwały się gromkie wśród zebranych okrzyki na 
cześć niepodległej Toiski, Sejmu, rządu i wojska 
polskiego. Wielu z obecnych nie mogło się po- 
wstrzymaććod łez rozrzewnienia. Zapał nieopisany 
wszystkich ogarnął. Z piersi popłynęła pieśń: »Je- 
szcze Polska nie zginęia« i inne, poczem uformował 
się m ajestatyczny pochód. Ruszył on w ordynku 
do Bzinka, aby tam w świątyni Pańskiej podzię
kować Panu Zastępów za doczekanie tak rado
snej chwili.

Po uroczystem nabożeństwie na inteneyę niepod
ległego państwa polskiego i patryotccziiem kaza
niu, sierżant Legionów polskich, p. B e r n  k, prze
mówił ponownie do zebranych, wskazując w pięk
nem, prawdziwie żołnierskiem przemówieniu, na 
doniosłość ogłoszonego aktu w sprawie wskrzesze
nia Polski, która powstaje z popiołow przez krew 
i znój ochotniczych Legionów polskich. Apelem do 
zgody i jedności w tym czasie zakończył żołnierz 
polski swoją mowę, przyjętą entuzjastycznie przez 
tiumy publiczności, które wznosił) okrzyhi na 
cześć Legionów polskich, króla i annii polskiej.

W godzinach popołudniowych odbyło się zebra
nie, poświęcone wyłącznie rozstyząsaniu aktual
nych zagadnień polityki polskiej w bieżącej chwiti 
i na prz5'szłość najbliższą Między innemi odczyta
no pismo brygadyora Legionów polskich, H a l l e -  
r a, z podziękowaniom za przesłane przez miesz
kańców tej wsi życzenia na front z okazyi dwule
tniej rocznicy wymarszu w pole drugiej brygady.

Legioniście-mowc.y za trud Legionów, za mężne 
wytrwanie na stanowisku i niezłomną wiarę w 
zwycięstwo słusznej polskiej sprawy, dziękowano 
serdecznie i proszono, aby w prasie nie kr/} « dzo- 
no ludu tutejszego zarzutami rzekomego nisofii- 
stwa, bo chtop w Końskiem myśli i czuje po pol
sku i na równi z resztą narodu wzdycha do wol
nej, niepodległej Oj‘ zy/.ny! Tom. PI.

czystą dek laraeyę W ypracow anie  m em oryałt 
s:poezy;wa w  ręk ach  iprof. Popiołku, znanego  lii 
sto ryka  i  p isarza dziepó-w śiąskich, 'któromu 
dodano do pom ocy osobny kom ite t.

Żyjem y tu  n adzie ją , że sp raw a  dzieln icy  na
szej zostan ie  'pom yślnie i k u  zadow oleniu za ła 
tw ioną. Bprawa usam odzielnienia. Gnlicyi m u
si pó jść  pczeid forum  parlam entu  'w iedeńskiego, 
a tam  -wtedy i  Ś lą ś t dorzuci poważmy iswój glos.

•Wrefflfci o łtarz , spoczyw ający  pod  bakiaclii- 
menn, 'Oipaiitym o cz te ry  kolum ny, spow ite  m ir
tam i zielouem i, ja rzy ł się od św iateł, przesło
n ię tych  k rep ą . W  pośrodku m iędzy baliuistkridą 
a  ołtarzom  s|poc'zyiwa ma kaltafałku, wtoczonym 
plonąoem i św iecam ł, Itifiinnaa dębow a, k ry ją c a  
wewiuątrz trunm ę m eta low ą z e  zw łokam i 'Sien
kiew icza. Oitlulał truminę czerw Pny caluin z n a 
szytymi w ieik in i b ia łym  cinlem. Od strony- g łó 
wnej navyy kościelnej p rom ien iał zaw ieszony 
na trumwie obraz N. l ł. Gsitroibra niski oj-. N a s t a 
ży, w  ro g ach  tiummy, -trzymały de legacye  czte
ry  'SztaiUdary; isitarośdą poszarpany  sz tan d a r z 
trzechsetnej rocznicy U nii lubelskiej z Or
łem, P ogon ią  i  śtw. M ichałem A rchaniołem  —  z 
Mmzeum N arodow ego w RaipperswiLu. sz tan d a r 
»Og'n.iislka« z Gemowy i iszitamdar tow arzystw  
polskich iz F ry b u rg a . -Poniżej, prz-cd b a lu strad ą , 
s ta ła  s tra ż  jeszcze z dw om a sz tan d aram i innych  
stow arzyszeń  polskich w  S zw ajm ry i.

K ościol b y ł przepełniony. N a nabożeństw o 
piitzybyi.i liezinie przedewiszyisitkiem P o lacy  z 
ca łe j Szw ajcaryi. Oinganlzaicyjnc kicrowm ictwo 
■uroczystości tspoozj wało w rę k u  Komńtcbu m ło
dzieży  po lsk ie j. D la pPsizczC-gólnych iprzedsta- 
wiciefetiw ‘ppwyzluaozane by ły  m iejsca w  ław r 
kaoli.

IV pi-arwlszej ła'wT|cc :u!sia'dła zbolała  żona 
'zimarłogo. wtraz z  sy'nem i tóósiką. 'W dalszych  
ławkaicli siedzieli przedśtaw ioiole rządów.-: nicL 
'inieckiego, aifstryacko-węig-ioiLkiego. tm giel- 
śkiego.-framc.niskiego, aośyjiskiago, przddstawń- 
'Ciefe'tiwrO' miasta- V evcy, iczlterech idclegatów  
akad em ii i un iw ersy te tu  wr Belg-radzie, oraz 
Zw iązku iprasy serbskiej'. i)rzeid/s>ta;wi‘eiclstw o 
K o m ita tu  Dslończykówb Z tpolskic-h inlstytucyj 
p rzedstaw iciele : A kadem ii Umie,j^tno'ści w  
Kratkowic. T ow arzystw a P uzy jrc ió ł N auk  Nr

C  p r z y s z y ć  polekie] ludności 
Ś l i s k a .

Z ('M.-izyiaa, piszą do »Dzie'neika .Naroilowc- 
gp«: Póliyisięozny- h. fio1” ślakki w Legionach
PołPkiLh, Idtóry licizniemi ku rh an am i m ogilny
mi iozma.(1zył 'gnaiułcift pofekie na dalokim  ww.iio- 
ttzio, b ijąc  się  o całość, wolność i niepodległość 
Ojctzyzny, postaw ił sp raw ę iprzywzłośei j.ol- 
&ki9go Śią.ska na św iec ra ik u . rPo też, ,p-z<.p:-b 
nienii tym  sam ym  duchem , co n asi bohaterow ie, 
k tó rzy  k rw ią  scTdccaną #hwriifj obecną okupili, 
pow italiśm y ,7 n a jżyw szą  radością  're/stytucyę 
pańwtwa 'polskiego i unamodKielnionie Gaiioyi, 
w ierząc, że [irawa polsk ie  tsląśka krw ią mnogą 
okupione, zostaną w wielkim  m om encie uw zglę
dnione, że  g d y  P /foka  pom staje,. to  i ufam Uiłaj 
w każdym  w ypadku  będzie lepiej. Naistrój po 
m iastach i w idach śląsk ich  zapanow ał 'wspa
niały. In te ligen t, ch łop  ,i rob-ctank łąc.zyh się 
w w yrażan iu  tticztic radooyw i). Ludzie, k tó rzy  
w tslzkołacli i 'ż y c iu  'Z ittacili niem al łączność z 
polskością, uWzuli tsię magle ‘Polakam i. W e 
wSjzy®ificóeh ąwawie miejtscowośc-iacli przyszło 
do manifewtaicyj pratiyotyczmycii. wygłodzono 
wiele odczytów  urządzono n aw et m nóstwo 
prziedstfacwion.

Zaraiz ąlo oglff-./eniu ak tó w  polskich Z jedno
czenie Jiarodoiwe. erga 11 iz a ry  a łącząca n a ro d o w 
ców i postępow ców  odbyło zg rom adzono . — 
Pod adreaem  K ola Pofekiego 1 fiadów po lsk ich  
ze Śiąśka lzumeno niejediao gorzkie Mowo. — 
Uchw alono, ab y  posłow ie śląscy  złożyli na p o 
siedzeniu K oła  polskiego obsizenny m em oryal w 
muszej Riprawie. R-ównocześnic sckicya Śląska. 
N. K. N. złozyla n a  ręce Nc'crz. Kom. N ar. ja k 
że m em oryał nv śpnawle przyiszłośei Ś ląska. —  
Na 'najbliższe.m •ptOi-.icidzieniH K ola polskiego 
wazyisicy posłow ie polscy ze Śląska złożą uro-

Po‘ZtKmi'U. JkiWarzy.śtiwa Na'Uikowcgo wainszaw- 
'3'ki.e'go, B iblio teki P o k k ie j w P aryżu . T ow arzy 
stwa- byłycih uiezanćnY iszlcoły bahiniohsikiej, T o 
w arzystw a śz k o iy  Imidowe-j w K rakow ie, Ma
c ie rzy  śląsk ie j. K om itetów  iw m ocy 'ziem lubel
sk ie j, k ie leck ie j, J  rad  o miski ej, ipildtakoiws-kiej, 
Logionów  —  i wis-zysikrrh oirganizacyj połfekich. 
w yziwajcaryi. W s-talacli k o ło  w ielkiego o łta rz a  
siadło  20 księży Polaków .

O .godzinie 11 w-ysZ'?dł ze mlszą żałobną śpie
w aną m iejscow y proboszcz wr u roczyste j a sy 
ście k sięży  Polaków . Rów nocześnie odpraw iali 
inni księża P ohrey  nisze 'ciche przy bocznych 
o łta rzach . N a 'Organach w ykonano  inrzcjmujący 
»'Marsz pegrzębow ye Chopina, potem  obok  pol
sk ich  części solowyieh ch ó r anęski odśpiew ał 
po tężne »Kyriie« i- »Requ'ie)ni«.

W  czasie Po.'(ł'ni,ers.ieni,a. 'pocłiylily się sz ta n d a 
ry . —  Po niszy wlszedł na kaza ln icę  iks. re k to r  
J a n  G ma ł  e w s lk  i i w-ygłoę.ił 'Wiziruszającą mo- 

. w ę,'-którą, ido najp iękn iejszych  przem ów ień ża
łobnych  .zaliczyć m ożna. Rzeiwn-e osta tn io  po- 
iżegmaniie': wfeatóe Boże z a p ła ć !...« by ło  najw yż
szym  m om entem  iwznietsienia w  przeżyciu  du- 
■chowmm' imólwcy i  slmciiaczy.

Potbm  tprzy trum nie odbyły się  egzekw ie. —  
C ały ko śc ió ł rozbrzm iał głośnem  w spólnem  
ipoisikiem: , i»Ojicize nasz« , »Z irow 'aś M arya«, 
■trzema /wieidzne odipo%ywa-nie« -i »Ą m oł P ań 
sk i* . Naśtęipniie w -zespole organó,w  70  w szyst- 
k ioh  piensi, ia k  burza  buchnęła gorąca p ieśń ; 
»Boże, coś Polskę«. D obiegła godzina 1. gdy  
na zakończenie  żałobnej umoc-zystośei po kolei 
defilowtiła p rzed  tfum ną straż  -ze sz tandaram i, 
pokłonom  żeg n a jąc  ,wnd:za n a rodu .

T rum na w śród  tpowodzi św ia te ł 1 kw iecia  po 
została  n ad a l n a  m ińiseu . sk u p ia jąc  n  s tóp

CiiDf&ncl 5 niepoiflsiłości Poislii.
Sarajew sk i „H ry a tsk i D nevn ik“ przyniósł 

dnia G listopada 193 G r. w stępny a rty k u ł pod 
ty tu łem  „-Jeszcze P o lska  nie zg inęła11, św iad
cząc.)' o sym patyaeli bośniackich Chorw atów  
dla spraw y polskiej. A rty k u ł ten brzm i w  dosło
wnym  przek ładzie:’ ~

„W ięc pow stałaś z grobu,' s ta ra  męczennico, 
sław na o jczyzno  sław nych rycerzy , k siążą t i 
królów! K rew  i jęk  tw oich synów  przedarły się 
do niebios przed tron  Tego, k tórem u d o tąd  
wiernie służysz, k tó ry  Cię po stu le tn iej próbie 
znów podźw ignie do daw nej w ysokości, jeżeli 
mu będziesz i nadal w ierną.

„Z aw ołaj, ozdobo starej słowiańszczyzny, 
mech zadrży  barda  Europa, k tó ra  O Tobie za
pom niała. i niecli się za trzęsą  niebiosa, k tó re  
w zruszyły łzy Tw oje. Zaw ołaj: „S ław a Bogn 
na w ąsc.kości!11 Bogu. do k tó rego  za Cię m odli
tw y wznoszą Twoi P iastow ie, Twoi święci, b ło
gosław ieni i m ęczennicy.

..Nic zapom niał W iedeń daw nego dobrodziej
stw a, k tó reś  11111 w yśw iadczyła, dc zadość u- 
czynil cichej prośbie, co się wzniosła 7. grobu 
Tw ojego Sobieskiego.

.„Pan św iata , k tó ry  się baw ił koronam i euro  
pejskich w ładców , nie chciał zrozum ieć Twegc 
płaczu, i dopieio  usljozał dźw ięk oręża, k ió ry n  
dzielnie w ładały  ram iona Tw oich bohaterów , 
służących inn do podtrzym yw ania zwodniczych 
nadziel.

„Jugo  p ań d w o , k tó re  w swoim czasie słałc 
sw oje-w ojska  za ocean, by oswobadzały d a le 
kie plem iona od ucisku bry ty jsk iego , te raz  S'iQ 
porozum iało z Twoim gnębidclem  i aie chce ani 
słyszeć o Tw ojej wolności, choć Cię do jej odzy
sk an ia  niegdyś potajem nie w zyw ało. Zapam ię
ta j dobrze ty ch  daw nych i now ych przy jac ió ł 
Twoich i stosownie do tego w ykreśl k ierunek  
T w ej przyszłości

,.Ńn długie wieki po w /tan!
„P rjy jm  życzenia 7. zy7ny synów  ~0 rz*8<a 

va, z k tó rą  by łaś niegdyś pod jednym  berłem 
i k tó rych  chciałaś nh-gdyś w ynieść na tu m  
■swój.

Bynowie Twoi i synow ie Oiiorwacyi bronili 
wspólnie n iegdyś słow iańskiego p lem ien ia  i te 
raz razem  w alczą za T w oją wolność.

Choć się w ylało cnłi> m orze chorw ackiej k rw i, 
nie żal nam , g d y ś 2 y p rzynajm nie j wolność 
zyskała . U rzyjm  i skrom ne życzenia dum nej 
Bośni, ta k  ja k  n iegdyś przyjm ow ali te  życze
nia Twoi królow ie od naszych królów  w iedząc, 
>'że P o lacy  i Bośniacy inhdi t.yćksam yeh p rzo d 
ków  i praw ic ten  sam  język  .

W  tym  Twoim  uroczystym  dni n  zad rg a ły  w 
mogile kości nao/ej Łanowej E lżbiety , u lubieni
cy w ielkiego -syna K atrom ana . k tó ra  by ła  
kw iatom  T w oich pól, zad rga ły  kości bośn ia
ckich bohaterów , k tó rzy  W s p ó l n i e  z Twoim i sy 
nam i ginęli n iegdyś w ba łka ńskieli w ąw ozach, 
w alcząc o złotą wolność.

l ’rz ) jm  pozdm w ionie od nowej i w ielkiej 
B ulgary i. k tó re j kw ia ty  d o tą d  jeszcze roznoszą 
woń k rw i polski oj i chorw ackiej, krw i, k tó ra  
ty lek roć  zabarw iała  w zgórza i do liny  b u łg a r
skie czerw oną pu rpu rą .

Południow a Siow iańszczyzna pam ięta , coś Tv 
niegdyś dla niej uczyniła i b ę d z i e  o d t ą d  
1 . n ó w z w 1 1 e a  ć s w o j e  o c z y  k *tt T o 
b i e  i b ę d z i e  o d  t ą  d z n ó w w a l c z y ć  z

Swych w ciągni 'poipoludnia trzes-zo rodaków , ppo- 
g iązo n e  w  'cteboj medhhjtiwaej zadum ie. óYie- 
CBOrem przen iesiony  j ą  na  tym czasow y s-poczy- 
JWjk o poidziemi kościehiycli.

Na ręce p rezesa DsnchowLikicgo n adeszło  
m nóstw o telegram ów  i listów  'konilolemcyjoych

Na pierwisziem ich mieijiscu frameneki 'telegram  
z Rrzymu z kaweelaryi pajpieskrej:

/-■Ojieicc św ię ty , bardzo  s tro sk an y  bolesną 
whidom ością o zgonie w-aiszeąfo znakom itego  
współ oby jwa tein H enryka iSienkiewi-cza, bierz'0 
żyw y udział w aaiutfeu awaszym i genera lnego  
Komitct.n poiskiemiu i ą>rosi Boga, by użyczyfł 
wieczniej nag rody  tem u dzielneni'u chrześe ija- 
ni«o'wi, ta k  zasłużonem u około K ościoła i swej 
szilachebuej Ojezyziny. R ucżcie ‘.przyjąć w yraz 
mc.j g łębokiej synina-tyi i mego osobistego ż y 
wego •v>'is-pó‘k z '’.«?i.a —  'ka td y n a l G a s  p a r k .

D rag im  b y ł francusk i telegram  od kanclerzta 
S aw ajcary i p. .Scliatzmanmi w im ieniu R ady  
zw iązkow ej z w yrazam i -w spófeccucia R ad y  -z 
poayodu zgonu 'w ielkiego (patrybty i p isa rza , 
k tó ry  rep rezen tow ał dążności n arodu  polsk iego  
do  ,w olności. DcpcSze •kondolencyjne w  zesłały; 
też am basady , rep rezen tow ano  na  nabożeń
stw ie , następ n ie  w ychodźcze organizacye serb
skie orm iańskie i n ic m ów iąc już o depeszach 
z Polski

W  p rasie  szw ajcarsk ie j też 'żywem odbiia się 
eehćm  śm ierć S ienkiew icza. Z wielu a rty k u łó w , 
pośw ięconych  pam ięci Zma.rlcg'0 , odczuciom  
dążności d u szy  polskiej wyróżena •się iprzed& 
wszytslkiiem a rty k u ł iwstęipny o wielkim Po laku  
w dz ienn iku  '»B uińk.

%
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T o b 'ą  p r z e c i w  T w o i m  i  S T o i m  w f o -  
g  om.

K w itn ij, w y trw a j zm artw ychw sta ła  m atko  
sław n y ch  ludzi!

Tw ój now y kró lew ski p łaszcz je s t ca ły  czer
wony od bohatersk iej krw i, k tó ra  n igdzie  obfi
ciej się nie lała, aniżeli na T w ych po łach  i k tó 
r a  m usiała Ci p rzyn ieść  w olność.

Jeszcze nie w szystko  osiągnięte , ale będzie 
osiągnięte, jeżeli dobry  Bóg pozwoli.

N a d ługie w ieki k w itn ij w  zgodzie i m iłości 
b ra tn ie j —  a le  n ie  pow racaj do  s ta ry ch  błędów , 
byś znów  nie p a d ła  o fiarą  losu".

Uroczyste wkroczenie 
wojsk polskich do W arszawy.

Z W arszawy donoszą W piątek dnia 1 grudnia, 
wejdzie 'do W arszawy 3 pułk Legionów polskich 
pod dowództwem pułkownika S i k o r s k i e g o .  
Pułk przybędzie o godzinie 10 przed południem na 
dworzec kaliski.

W celu obmyślenia programu powitania pułku, 
odbyło się posiedzenie w gmachu Towarzystwa 
kredytowego miejskiego przy uliey Tadeusza 
Czackiego. Komisyę, zajmującą się organizaeyą 
powitania Legionów polskich, stanowią pp.. ks. 
Jan  Gnatowski, dr Józef Brudziński, Stanisław7 
Bukowiecki, Zygmunt Chmielewski, Stefan Dzie
wulski, Szymon Konarski, Stanisław Libicki, Bole
sław Lutomski, Michał Łempicki, Alfons P ar
czewski. Klemens Pawlikowski, dr Rafał Radzi- 
wiłłowiez, Gustaw Simon, Bronisław Szlubowski, 
Ludwik Zieliński. — Porządek dzienny zebrania 
obejmował: uchwalenie odezwy do mieszkańców
W arszawy i ustalenie programu przyjęcia Legio
nów polskich. Tekst odezwy zaaprobowano w 
brzmieniu następującym:

»Rudacy!
Legiony polskie wkraczają cło Warszawy! Da

wno upragniona wieść ta  staje się radosną rzeczy
wistością. Stolica Polski niepodległej w ita w pią
tek, dnia 1 grudnia, uznojonych w dwuletnich 
krwawych trudach najdroższych synów ojczyzny, 
tych, których niezmordowanej ofierze, męstwu 
i hartowi zawdzięcza chwalę swoją i wolności!

Wielkie to i .wspaniało święto. W murach, które 
od la+ przeszło stu nie doznały zaszczytu i szczę
ścia goszczenia wojska polskiego, stają żelazne 
pułki Legionów, stają bohaterów ie Rafajłowej, Ko- 
stiuehnówki, Mołotkowa i Nadwornej, stają ci, 
którym  mlude czoła zdobi już dzisiaj zwycięski 
wawrzyn tylu bitew i przepraw wojennych.

Warszawo! Godnie, jak na stolicę Polski niepod
ległej przystało, powitasz żołnierza polskiego. 
Okażesz, jak drogiemi są sercu Twojemu te szare 
zastępy pulkówr legionowych, jak je czcisz i ko
chasz, jak im błogosławisz. Niech zobaczą, jaka 
w sercach naszych gości radość z ich przybycia, 
jak  dumni i szczęśliwi jesteśmy, że wśród nas żyć 
będą, jak pragniemy ich chwały, ich zwycięstwa. 
Przybierzmy ulice m iasta naszego, wyjdźmy wszy
scy na spotkanie drogich braci, niech młodzież uj
rzy, jak wkraczać będą do stolicy Polski hartowni 
rycerze sprawy polskiej, niech dzieci w sercach 
swoich zachowają pamięć wielkiego dnia, kiedy 
W arszawa na nowo wiązać będzie wielką swoją 
przeszłość ze świetniejszą jeszcze, da Bóg, przy
szłością. — Niech zabrzmi z setek tysięcy piersi 
okrzyk narodu ea.łego:

>Niech żyją Legiony polskie! Niech żyje i po 
wieki Ewunie Polska wolna i niepodległa!*

K o m ite t pr t y  jęcia  Legionów  polsk ich  w W ar
szaw ie.

Z W arszawy donoszą nam, że dzisiaj o godzinie 
5 po poi. odbędzie się podwieczorek, wydamy na 
cześć Legionów7 polskich przez miasto Warraawę.

Komendant Legionów polskich pułk. Szeptycki 
przyjechał wczoraj do Warszawy.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

W arszaw a, 1 grudnia. 
Dziś p rzed  południem  odbędzie się uroczyste 

w kroczenie w o jsk  polskich do W arszaw y. P rze
m arsz n astąp i z dw orca  w iedeńskiego przez 
A leje Jerozolim skie, N ow y Św iat, K rakow skie  
P rzedm ieście i K ró lew ską, n a  nlac Sa.ski. gdzie 
g ra iera ł-gubernato r powita w ojska. N astępnie 
odbędzie się defilada na Krakows-kie-in P rzed 
m ieściu, przyczem  genorał-gr.bcm.a.tor zajmie 
m iejsce przed hotelem  B ristol.

O godz. 1.30 odbędzie się śn iadan ie  w w iel
k ie j sali zam ku k ró lew sk iego , w k-lórem we
zm ą udzia ł generałow ie, oficerow ie -sztabowi, 
k ap itanow ie  i ro tm istrze polskie!’, wojsk.

dokładnie, że w ojna sprow adziła  n a  was w szy
stk ich  ciężkie czasy . W ojna przynosi n iek iedy  
coś z sobą, co, b y ć  może, by łoby  do uniknięcia, 
Z darza się, że te n  i  ów n iek iedy  niepotrzebnie 
tro szkę  za ostro postąpi, ale to  m a w łaśnie sw o
ją przyczynę w tem , że podczas w ojny  chce się 
najlepiej spełniać obow iązek, n iek iedy  stosuje 
się dla innych n iedogodny  środek. Możecib być 
przekonani, że nry, N iem cy, w ielce kocham y 
włościan, gdyż ojczyzna nasza  jest w  w iększej 
części także k ra jem  w łościan. O becnie proszę 
was o to, aby  teraz , k iedy wam zw rócono “wa
szą ojczyznę, k ażd y  z w as n a  swem  m iejscu 
chnał współpracować dla tej ojczyzny i aby  
także  troszczył się o to, żeby, o ile to  od was 
zależy, wasza ojczyzna otrzymała dzielną i wa
leczną armię, godną w ielkiej h is to ry i w ojennej 
Polaków , k tó rą  m y  zaw sze z zadow oleniem  i 
sym patyą  czy taliśm y i poznaw ali. Obecnie pro
szę przedew szystk iem  o to, abyście, dopóki 
wasz polski król —  k tó ry , należy się spodzie
wać, wkrótce przysędzie —  nie je s t jeszcze w 
k ra ju , poniew aż nie może b y ć  jeszcze obranym  
i m ianow anym , gdyż to  się n ie  dzieje ta k  szyb
ko, odnosili się do n as  z zaufaniem , gdyż i my 
ufam y wam. Chcem y wam  przynieść dobro i d la 
tego chcem y d la  przyszłości silnie i w iecznie 
stać  razem ".

G en.-gubernator zakończył słowam i: „Niech 
żyje wolna, niepodległa Polska!"

eyjęcse dsputacyi wlosfiians 
p r ze z  gen. g u b . Bassiera.

„D eutsche YYarsch Z lg" donosi:
„W  zw iązku z wiclkiem zebraniem  » łościan 

w niedzielę, k tó re  ściągnęło do W arszaw y około 
4000 w łościan, u d a ła  się w poniedziałek  dele
g a c ja .  złożona z około 00 wl-ościan ze w szyst
k ich  części K ró lestw a P olsk iego  do zam ku, aby  
złożyć swe życzenia generał-gubernatorow i i 
przez sw ych m ówców w yrazić trosk i i po trzeby  
w !ościaństw a. G ubernator pozdrow ił włościan 
p ó lk ie m  pozdrow ieniem : „N iech będzie po
chw alony Jezu s  C hrystus!", na  co w łościanie 
odpow iedzieli w odpow iedni sposób. Po tem je
den z m ówców w łościan zabnil glos i ośw iad
czył:

„ Ju ż  w czoraj m ieliśm y zam iar zam eldow ać 
się u W aszej Ekscelency i. aby  W aszej E ksee- 
lcneyi w ypow iedzieć nasze zaufanie i naszą mi
łość. Ale przeszkodzono nam  w tein. Prosim y 
j>- la a k  E kscełencyę, aby  zechciał nam  w ierzyć, 
że sposób m yślenia ow ych niecnych burzycieli 
spokoju  (Ja k  v. indorno, wiec został rozbity . 
l'vzyp. red.) nie just naszym  sposobem  m yśle
nia. Przeciw nie, chcem y w yrazić w-obec W aszej 
Ekseelefieyl naszą ufność w to zaufanie, że W a
sza Ekscelencya m a silną wolę, skoro ty lko  bę- 
dzii to możliwe, w ypełnić zapew nienia, dane w 
dc ld a iacy  i z dnia o listopada. X prosim y lYaszą 
E kscełencyę także  nas, w łościan, obdarzyć zu- 
pćłnem  zaufaniem ".

■Następnie m ów ca w ręczy! oświmKzenie, k tó 
re życzenia w łościan zaw iera. G enerai-gubem a- 
to r odpow iedział delegaeyi następującem i 
s ło w y :

„Mol kochan i przyjaciele! Cieszę się, ż e p rz y -j 
szliście, aby  mnie pozdrow ić. Było mi bardzo i 
p rzyk ro , że w czoraj zakłócono ojczystą  uroczy7- ' 
stość . Jestem  jed n ak  przekonany7, że to nie u- 
czyniło  żadnej szkody nastro jow i, k tó ry  p a n u je ' 
tu ta j  m iędzy w łościanam i, stan iecie  się s ta rszy 
m i i m iłość ojczy7jiy, k tó rą  w sercu nosicie, s ta 
nie się słusznie przez to dopiero silniejszą. W iem

K raków , 1 gTudnia.
Po pogrzebie cesarza Franciszka Józefa. Wied. 

biuro prasowe N .K. N. donosi: Deputaci7a Naczel
nego Komitetu Narodowego pod przewodnictwem 
szefa biura prezydyalnego N. K. N. w Wiedniu dra 
Ernesta II a b i c h t a złożyła u trumny cesarza 
Franciszka Józefa wieniec z napisem: „Wielkodusz
nemu Monarsze — Naczelny Komitet Narodowy".

W sobotę z powodu uroczystości żałobnych w 
Krakowie wszystkie teatry  i kina będą zamknięte, 
koncerty zakazane. Młodzież szkół ludowych krm 
kows-kich weźmie ud’/ial w nabożeństwach, a na
stępnie w każdej szkole odbędą się uroczyste po
ranki, na których nauczyciele zebranej dziatwie 
przedstawią zasiugi zmarłego monarchy.

W synagodze gmi-nnej w Podgórzu odbyło się 
wczoraj żałobne nabożeństwo; moWę żałobną wy
głosił rabin p. Jakób Fraenkel, sławiąc zmarłego 
monarchę, jako dobroczyńcę swych ludów. W na
bożeństwie wziął także udział starosta miejscowy 
p. Grotow ski, członkowie Rady wyznaniowej z p, 
Gump.richem na czele.

Uroczysta Akademia Ku czci Henryka Sienkie
wicza. Odłożona z powodu państwowej żałoby 
uroczysta Akademia, jaką urządza scena imienia 
Juliusza SlovvackVgo ku czci zmarłego mistrza 
słowa polskiego, odbędzie się pojutrze, w niedzie
lę, dnia 3 b. m., o godzinie 12 w południe. Pro
gram zawiera: słowo wstępne o Sienkiewiczu, k tó
re wygłosi dyr. Adam Grzymała-Siedlecki i recy- 
taeye najcelniejszych fragmentów7 z »Quo vadis?«, 
^Krzyżaków*, »Trvlogii* i inne, które wygłoszą 
pp.: Sołska-Grosserow-a, Jarszewska, Stanisław
ski, Fcluman, Jednowski, Noskowski i Nowa
kowski.

Obowiązuje strój uroczysty. Dochód z Akade
mii przeznaczony jest na rzecz generalnego Komi
tetu pomocy dla ofiar wrojiiy w Polsce.

Dar na Legiony polskie. Wiedeńskie biuro praso- 
w7e N. K. N. donosi: Za pośrednictwem posła dra 
Ignacego Steinhausa złożył p;. Edmund G o 1 d- 
s c h I a g z Jasła  kwotę 200 K na rannych legioni
stów, leczonych w szpitalach wiedeński :ii.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
sekcyi prawniczej pod przewodnictwem r. m, II a- 
ł a t k i e w i c z a .  Sekcya uchwaliła przyznać pen- 
syę wdowią i dodatek na wychowanie dzieci wdo
wie po urzędniku magistratu, oraz udzielić kilka 
zaopatrzeń w drodze łaski. Nadto uchwaliła sekcya 
rozszerzyć o jedną posadę etat urzędniczy w za
rządzie miejskiego wodociągu.

Rejonowa sprzedaż mąki w Krakowie rozpocz
nie się — jak słychać — dopiero z dniom 17 b. m, 
i odbywać się będzie w 21 miejskich i w 6 prywa- 
Jliyoh sklepach. Miej-kie biura okręgowa dla roz
dawnictwa kart chlebowych przeprowadzają obec
nie spis osób, które będą uprawnione do poboru 
mąki w skh pach rejonowych. D'zionnie przypadnie 
na jeden taki skkp  200—250 rodzin.

W dniach najbliższych otwartych będzio kilka 
dakzych nowych sklepów, tak, że liczba ich wy
nosić będzie 24: w samym rodgórzu otwartych bę
dzie ogółem 4 sklepy.

Targ dzisiejszy był równie słaby, jak poprzedni, 
masła, jaj i mleka brakowmlo zupełnie, również 
ziemniaków nie dowieziono wcale. Ceny taryfy 
maksymalnej, wyznaczone przez komisaryat targo
wy, nieprzestrzegane przez nikogo, są od dawna 
czysto teoretyczne.

Na targ  dzisiejszy dowieziono tylko znaczniej
szą ilość gęsi i grzybów

Włamanie. Do miesz.kania p. Jadw igi Jipczyń- 
skiej przy ulicy Batorego 2, włamali się wczoraj 
wieczorem dwaj złoczyńcy, ubrani w mundury 
wojskowe, którzy splądrowali całe mieszkania, 
szukając gotówki, rozbili szafy i skradli 3 pierścion
ki z brylantami, zegarek zloty i dwie złotu branz-o- 
lety. Włamywacze uciekli, spłoszeni przez chłop
ca od stróża, zabierając kosztowności. Na ślad zło
czyńców nie natrafiono, bo dochodzenia jeszcze 
zupełnie nie rozpoczęto z braku sal w polieyi kra* 
kowskiej.

Chrzanów, 28 listopada. (Ranny posiłek dla ubo
giej młodzieży szkolnej). Dnia 19 listopada 1916 r. 
zawiązał się gminny komitet obywatelski miasta 
Chrzanowa, celem uchronienia przed głodem uboż
szej warstwy ludności miasta-. Przewodniczącym 
komitetu został wybrany ks. proboszcz Jakób K a- 
m i e u s k i, zaś zastępcą przewodniczącego prof. 
Adolf L f i w e n f e l t l ,

Komitet obywatelski dzieli się na, trzy sekeye: 
a) aprowizacyjną, b) tanią kuchnię, c) herbaciarnię. 
Z tych trzech sekcyj dotychczas rozpoczęła swoją 
funkeyę ^herbaciarnia* dla ubogiej dziatwy tutej
szych szkół ludowych i młodzieży gimnazyum re
alnego prywatnego. Sekcya ta pozostaje pod prze
wodnictwem inspektora szkolnego p. Adolfa 
Z o n t k a .  W skład sekcyi tej wchodzą: dr Woj
ciech Kiajc-wski, Mary a Gutowska, Jan  Grzelew- 
ski, oraz kierowniczki i kierownicy szkół pp.: An

na Dietrich, Ludwika Radwańska, Piotr Rapkie- 
wicz i Waleryan Gajewski.

Za gorącem poparciem ze strony marszałka po
wiatowego hr. Edwarda Mycielskiego, wydział Ra
dy powiatowej w7 Chrzanowie pospieszył z pomocą 
m ateryalną powyższej sekcyi, przeznaczając mie
sięcznie 1.500 K, z której to kwoty korzysta dotąd 
przeszło 400 dzieci szkolnych. Codziennem rozda
waniem herbaty i cliłeba ubogiej dziatwie przed 
nauką szkolną zajmuje się tutejsze nauczycielstwo 
poJ dozorem kierowników i kierowniczek szkól 
W akcyi tej bierze gorliwy udział dr Stanisław 
S p i s ,  komisarz powiatowy starostwa.

Tarnów, 30 listopada. (Posiedzenie wydziału 
Kasy oszczędności. — Z tarnowskiego R ota Tow. 
nauczycieli szkół wyższych. — Teatr Dantego Ba
ranowskiego. — Koncert Pawła Schmedesa).

Pod przewodnictwom wiceprezesa dra Zoiegnie- 
wicza odbyło się posiedzenie wydziału Kasy 
oszczędności, na którom przewodniczący dał wy
raz powszechnemu żalowi z powodu śmierci cesa
rza Franciszka Józefa Ł Następnie poświęcił prze
wodniczący gorące wspomnienie ś. p. Henrykowi 
Sienkiewiczowi.

Uchwalono następnie przyjąć do zatwierdzającej 
wiadomości wniosek dyrekeyi w sprawie subskry
bowania na piątą pożyczkę w7ojenną kwotę 2 m i
l i o n ó w  k o r o n ,  co razem z poprzednio ncliwa- 
łonemi kwotami na subskrypeye czyni łącznio 
6,300.000 koron, oraz wyrażono życzenie, by sfi
nansowanie subskrypcji nastąpiło w jednej z in- 
stytucyj krajowych.

Na ostatniem posiedzeniu tarnowskiego Koła 
Tow-arzystwa nauczycieli szkół wyższych przewo
dniczący, ks. W ą t o r e k, dał wyraz niekłamane
mu żalowi z powodu śmierci ś. p. Henryka Sien
kiewicza; przemowy tej zebrani wysłuchali, stojąc, 
poczem na wniosek pp. Arvaya i Dubiela postano
wiono odnieść się do dyrekcyj średnich zakładów 
w Tarnowie, celem jednolitego uczczenia autora 
•►Trylogii* przez młodzież. W tym celu w każdym 
zakładzie mają być wygłoszone odczyty, które w 
sposób przystępny mają zaznajomić uczniów z cha
rakterystyką wielkiego pisarza. W końcu profesor 
Tenczyn w sposób bardzo zajmujący wygłosił po
gadankę na tem at doświadczeń pedagogicznych, 
nabytych przez prelegenta w czasie jego praktyki 
nauczycielskiej w Marburgu w roku szkolnym 
1914/15.

Przy nabitej wprost publicznością widowni od
było się w sal: »Sokoła« przedstawienie teatru 
Dantego Baranowskiego. Grano »Małkę« Szwar- 
cenkopf« Gabryeli Zapolskiej. Sztuka, dobrze wy
reżyserowana, zagrana była dobrze. Na pi w  wszy 
plan wybiła się rola tytułowa w inteligentnej grze 
p. IJohendlinger, która na przebój zdobywa sobie 
sympatyę tarnowskiej publiczności. Pp. Zarem- 
bianka, Arciszewska, Zaleska, Orwicz, Ossohńsid 
i Rembowski grali bardzo dobrze.

Staraniem Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w sali kasynowej dnia 4 grudnia koncert Pa
wia Schmedesa. Program koncertu obejmuje utwo
ry Schuberta, Liszta, W agnera, Wolta, Grieg;., B.- 
zeta i pieśni ludowo szwedzkie.

Obchód rocznicy listopadowej we LfroWie. Mie
szkańcy Lwowa oddali wczoraj hołd bohaterom 
powstania listopadowego w świątyni katedralnej. 
Mszę św. odprawił na intencyę rocznicy Iks: feK- 
clerz Bilski. W nabożeństwie wzięłi udział ucze
stnicy powstania 1863 roku, kompania legionistów7 
z porucznikami, reprezentanci delegaeyi lwowskiej 
N. K. N. z prezesem red Laskówuiekim, grono pro
fesorów politechniki i uniwersytetu, Liga kobiet 
N. K. N., reprezentaoya Tow. dziennikarzy pol
skich, deputacya Stow. „Gwiazda" ze sztandarem, 
reprezentanci „Sokoła-Macierzy" i t. d. Tłumnie 
zgromadziła się młodzież żeńskich zakładów nau
kowych i olbrzymie zastępy obywatelstwa wszyst
kich sfer. Na zakończenie nabożeństwa odśpiew ano 
„Boże, coś Polskę".

W przeddzień odbyło się w teatrze staraniem dc- 
legacyi N. K. N. uroczyste przedstawienie skła
dane, przesuwające w cyklu fragmentów drama
tycznych przed oczyma widza wszystkie najwa
żniejsze momenty z półto-rawiokowej walki nasz.ej 
o niepodległość, począwszy od powstania kościu
szkowskiego, a skończywszy na bojach Legionów 
polskich z ostatnich dni. g o  żyły się na nie: 1’rolog 
Wyspiańskiego, dalej przysięga Kościuszki na ryn
ku krakowskim; fragment z ..Kośćnuszki pod Ra
cławicami71 Anezyca i nastrojowy obraz z cza-sów7 
Napoleońskich, z walk Legionów rv Hiszpanii: ofi
cerowie Legii nadwiślańskiej w wigilię Bożego Na
rodzenia r. 1808, pod muranii Saragossy marzą o 
swej ojczyźnie dalekiej. Pn nim nastąpił fragment 
z „Nocy listopadow ej" Wyspiańskiego, scena mię
dzy Pallas Atene a Nikami w noc Belwederską. 
Potem rok 63. Ośnieżony las. Śmierć powstańca i 
obrona sztandaru przez garstkę partyzantów (..Le
ci liście z drzewa" Józefa Wiśniowskiego). Duże 
wrażenie zrobił następnie udramatyzowany pomy
słowo i pielenie utwór poetycki Zypow&kiego „O- 
statni raport". Zakończył przedstaw mnie żywy o- 
braz „Polska krusząca, pęta". Przedstawienie było 
niezw7ykle udane i piękne, brały w niem udział naj
wybitniejsze siły sceny lwowskiej, lecz publkzność, 
jak podkreślają dzienniki lwowskie, zebrała się, 
niestety, nielicznie.

Biblioteka im. Gawalewicza we Lwowie. Wdowa 
po śp. Maryanie Gawalewiozu, p. Gabryela Gaw;t- 
lewiezowa, chcąc uczcić pamięć swego męża, ofia
rowała, przed 3 laty, gminie m. Lwowa bibliotekę, 
po nim pozostałą, złożoną z 3428 tomów i 501 rocz 
ników czasopism.

Niedawno przeniesiono ten księgozbiór z ty muza. 
sowego pomieszczenia w gmachu teatralnym, do 
Muzeum im. Sobieskiego w Rynku, gdzie jako bi
blioteka im. Maryama Gawalewicza, znalazła pomie
szczenie na 2 piętrze kamienicy królewskiej, obok 
biblioteki im. Eugeniusza Barewleza,

Warsz. Tow. łyżwiarskie ku czci Sienkiewcza.
W sali Doliny szwajcarskiej odbyła się w niedzielę 
26 b. hi. uroczystość żałobna ku czci Sienkiewicza, 
urządzona staraniem Tow łyżwiarskiego, która 
miała przebieg niezwykle uroczysty. Zebranie za
gaił członek komitetu p. Wirold Żukowski, poczem 
przedefilowali przez salę delegaci czterech Towa
rzystw sportowych: łyżwlar -kiego, cyklistów, wio
ślarskiego i Klubu wloślarok w mundurach korpo
racyjnych ze sztandarami sportow ani w7 krepę. — 
Po uczczeniu pamięci Sienkiewicza przez powsta
nie, na mównicy stanął Józef K o t a r b i ń s k i  i 
wygłosił piękne przemówienie, w którem wskrze- 
sił promienne wspomnienia młodości z czasów po
bytu wspólnego w szkole głównej warszawskiej. 
Mieczysław Frenkiel, ulubieniec Warszawy, wy
głosił następnie z pamięci ustęp z pogrzebu Pod- 
bipięty .w raz z mową ks. Muchowleckicgo. Na
stępnie przemawiał Rogier hr. Łubieński w duchu

jedności politycznej, wreszcie adw. przys. Ba
biński.

Rezygnacya radnego wa-szawskiego. P. Gustaw 
^ D a n i ł o w s k i ,  z powodu nawału zajęć, jak  do
nosi „Nowa Gazeta", złożył m andat radnego Rady 
miejskiej st m. Warszawy. Na jego miejsce wcho
dzi p Norbert Bairlicki, z zaw-odu nauczyciel szkół 
średnich, należący do P. P. S.

Z Ligi Państwowości Polskiej. „Nowa Gazeta" 
dowiaduje się, że p. Zygmunt Chmielewski, bur
mistrz st. m. Warszawy, zrezygnował z m andatu 
wiceprezesa Ligi państwowości polskiej. To samo 
pisano zaznacza, że pogłoski, jakcoy prezes Liga, 
p. Michał Łempicki, złozył równie7/  mandat prze
wodniczącego, nie sprawdziły się.

P. Bcunurd Privat, znany literat francusko- 
szwajcarski i poplecznik spraw y ' polskiej, przyje
chał onegdaj do Warszawy.

Zjednoczenie nacyonalistów żydowskich w War
szawie. >Hajnt« donosi: Od dłuższego czasu w ży 
dowskich kołach narodowy ch prowadfei się agiitacya 
w calu zlikwidowania zatargów, wynikłych między 
narodowcmi grapami żydowski orni, syonistami a 
tak  zwanymi ludowcami lub żargonistami w cza
sie wyborów do rady miejskiej. W przeciągu ostat
nich tygodni prowadzono o to rokowania, które 
doprowadziły dc rezultatu. W uhictgły czwartek 
w lokalu Towarzystwa »Hazomir« odbyło się pola 
ezone 7, e oranie radnych syonistycznych, pp. Farb- 
steina i Seatemana z radnym: ludowcami. pp. Pri- 
łockim, Efremem i innymi, którzy z pośród siehie 
wybrali komisyę, złożoną z 9 osób, a mającą opra
cować plan zjednoczenia* Na ogół jednak można 
już nazwać zjednoczenie faktem.

Rozporządzenie gen.-gubernatora Beselera co do 
nazw miejscowości i ulic. Pisma warszawskie 
ogłaszają rozporządzenie gen.-gubernatora Besele
ra, dotyczące zmiany nazw miejscowości, nazw 
ulic, napisów, plakatów i pieczęci gminnych. Ten- 
clencya rozporządzenia zmierza do ustalenia piso
wni na7zw, napisów i pieczęci gminnych według 
ustalonych wzorów z orłom i napisem polskim. — 
Zalecone jest wskrzeszenie staropolskich nazw hi
storycznych.

Wybory do Rady miejskiej w Piotrkowie. Ter 
min -wyborów do Rady miejskiej w Piotrkowie zo
stał już ustalony. Dnia 7 grudnia odbędą się wybo* 
ry kuryi piątej, dinia 11 grddnia kuryi czwartej d. 
13 grudnia kuryi trzeciej, dnia 15 kuryi drugiej a 
dnia 18 grudnia wybierać będzie kurya pierwsza. 
Zgodnie z ordynacyą wryborczą, w7ybory przepro
wadzać będą kotmisye obywatelskie, których skład 
nie Ziostał dotychczas ustalony. W ynik “wyborów 
znany będzie przed świętami Bożego Narodzenia, a 
R ada miejska zbierze się zararc po Nowym Roku.

Bandytyzm w Królestwie. „Ga,z Rad." donosi: 
Dzięki energioznej akcyi żandanneryi i wyłapaniu 
szajek bandyckich, w ostatnich czasach nie mieli
śmy do zanotowania napadów rabunkowych. Obe
cnie znowu widoczni* titworzyta się nowa szajka 
bandycka, która już zorganizowrala dwa napady. 
W nocy z soboty na niedzielę dokonano śmiałego 
napadu rabunkowego na zamożnego gospodarza 
wsi Podwalina gminy7 Przytyk. Rezultatem napadu 
było siedm zamordowanych ofiar. Widocznie na 

{padnięci nie chcieli spełnić żądań bandytów i ban-. 
Ąyr.i>7.ostali poznam przez napadniętych, gdyż wy
mordowali wszystkich obecnych w7 zagrodzie, mia
nowicie: ojca, matkę, dorosłego syna, dwoje dzie
ci, parobka i sługę Jednego z bandytów7 areszto
wano, inni zbiegli.

Poprzedniej nocy 4 bandytów napadło na gospo, 
darza wsi Żakowice—Pietrzyka, u którego nocował 
zięć jc.go, Jan  Gawroński. Bandyci kazali Gawroń
skiemu leżeć spokojnie w łóżku, zaś Pietrzyka, 
chcąc od niego wymusić pieniądze, powiesili na 
baku wbitych w Ścianę. Szczęściem hak się zerwał. 
Bandyci obawiając się widać pozostawać dłużej w 
zagrodzie dotkliwie pobił Pietrzyka i zbiegli. — 
ftled/.two w celu ujęcia morderców w toku.

W ubiegły poniedziałek na powra-caróącye-h z Ra 
domia do Szydłowca 2 furgonami 14 osób napadło 
2 uzbrojonych w rewolwery bandytów, którzy kil
ku wystrzałami starojyzowali wszystkich jadą
cych,7 zabierając około 2000 rl>. Jeden z napadnię 
tych, wlaścioicl garbarni w Szydłowcu. Abraham 
Wasscrsteina., broniąc sio przad obrabowaniem, zo
stał postrzelony w prawą rękę, a następnie otrzy
mał 8 uderzeń ostrem narzędziem 8 ran w głowę, 
p ócz om bandyci zabrali mu zc skrytki w cholewie, 
przerżnąwszy skórę, 276 rb.

Całe miasto jest zelektryzowane tymi napadami 
bandyckimi, które wywołują powszechną sonsacyę 
i za niepokojenie.

Przed dwoma tygodniami para bandytów napad
ło w nocy na gospodarza Sobola- w Ź.akowicacli 
pod Radomiem. Bandyci próbowali dostać sio 
oknom do chaty; gospodarz bronił im wejścia sie
kierą, a nawet zadał jednemu -z bandytów ranę w 
głowę.

Wieczór Sienkiewiczowski >v Orłowej na Śląsku.
Stowarzyszenia polskie w Zagłębiu cieszyńsklem u- 
rza/lzają w piąitek, dnia 8 grudnia w sali hotelu 
gwarectwa w Dąbrowie „Uroczysty wieczór" ku 
czci zmartogo znakomitego pisarza. Na program 

Wieczoru" maja się składać: Przemówienie o ży
ciu i działalność Sienkiewicza; recytacya dwóch 
najpiękniejszych noweli tegoż autora i „Na jed
ną kartę", sztuka w 5 aktach, jedyny utwór sce
niczny Sienkiewicza, wystawiany na scenio w ar
szawskiej w latach ośmdzlesiątych Dochód z 
„Wieczoru" przeznaoz-ony jest na cieple ubrania 
dla biednych dzieci w ochronkach Macierzy szkol
nej w Zagłębiu.

’N/r i' J ; •-> .
Zmarli.
Franciszek Jordan R o z w a d o w s k i ,  wicepre 

zes galicyjskiego Tow.-kredytowego ziemskiego, b. 
poseł im Sejm krajowy, właściciel dóbr, zmarł we' 
Lwowie w 68 roku życia.

<IłaaavHi»«agMawimyjiB»aiawim4i.«jijła^mŁMRjna s ^  gagu
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Mianowanie, >Wicner Zeitung* ogłasza: Minister 
oświaty zatwierdził uchwalę grona profesorów 
wydziału medycznego na uniwersytecie krakow
skim o dopuszczenie dra Franciszka G z u b a 1- 
s ł< i e g o, jako prywatnego docenta dla fizyologii.

Egzam in budowniczy. P Janusz Z a r z e c k i ,  
architekt z K raku  w a, złożył w Departamencie bu 
downictwa i architektury namiestnictwa we Lwo
wie przepisany ustaw ą egzamin na  koncesyonowa- 
nego budowniczego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
un. Juliusza Słowackiego.

W  piątek, dnia 1 grudnia: U roczyste irzedsta- 
w ienie (po raz pierwszy): »K az7n„erz W ielki« J .  (J. 
Niem cewicza; >Akropolis* St. W yspiańskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 1 grudnia: Przedstawienie popu

larne dla młodzieży szkolnej o godzinie 3 po połu
dniu: »Intryga i miłość*; wieczorem: >Ogniem
i mieczem*.

W niedzielę, dnia 3 grudnia: po poł. »0gniem 
i mieczem*; wieczorem- »Ułani księcia Józefa*.

i u M i  i  f e ®  i i i i l i i .
E erlln , 1 g rudn ia . 

sBe-rEner TageblnhU  donosi z Z ury ch u : 
3-Potib PariS'icn« przyn iósł a r ty k u ł, k tó reg o  

au to r, Ins. AMos-anider Uolic-nlobo, p rzebyw ają
cy obecnie w  Szwtijicaryi, pl&zo pom iędzy i,mie
rni •

Gdyby Francya chciała, to już dzbiaj byłaby 
wolną częśt Francji, za ję ta  przez Niemców, a 
także 5 Belgia. N ie p o trzebow ałaby  po sy łać  na 
śmliCTć se te k  ty s ięcy  żo łn ierzy  i  w ydaw ać nie- 
złic?xi!nyicli m iliardów .

Eraiueya i  N iem cy s ą  narodam i, k tó ro  jak b y  
stw orzone b y ły  p o  to , ażeb y  się  rozum ieć i uku 
pełn iąc w  s to p n iu  o  w iele w yższym , mż 
inne nanoidy. Pow iedziałbym , że wobec tego  
w szystk iego  należałoby  chyba p łakać , gdyby  
nie to-,'że zaiTiz-uicoaioby mi, jancbym  pawelewuił 
łzy  kro-k-c dyle.

Sztokholm , 1 g rudn ia .
J a k  dion-osi G ótkeborger IlandefeŁidende*, 

poidejiinioiwane s ą  obecnie % wsizyslkicli s tro n  u- 
silowaaiia, ażeby  p rezy d en ta  W ilsona skłonić 
do rozpoczęcia energicznej ak cy i pokojow ej.

P ra sa  am ery k ań sk a  podnosi, że przyjaciele 
poko ju  w iele sob ie  obiecują  po  zj-eździe ksią  
żą t n a  pogrzeb cesarza  F ran c iszk a  Jo ze fa  w 
W iedniu .

i a Ś Ś .
Wiedwń, 1 g rudnia . v 

P rezy d en t gabinetu  d r  K oerber w okólniku 
d o  w ładz  i  utrzędów państw ow ych  określił 
następujące- w y tyczne, k tó ry ch  m ają  się  o-ne 
trzym ać w  w ykon ywanfuu swoi-cłi obo-wiązików.

D r K oerber, podniósłszy, że w ładze i uraędy, 
nm ją trz y m a ć  s :ę ściśle u s taw  i przepisów , d o 
daje zarazem , że każd y  obyw atel je s t w obec 
p raw a rówiny. D alej -podnosi d r  Koar-bar, że 
w ładzo m ają  zaw sze k ierow ać się  rzocz-cweim 
pojm ow aniem  sp raw  i -pamiętać o tom, ż-c ten  
służy7 p ań stw u , k to  d z ia ła  d la  ludności.

s Żądam  -od uiraędników  —  pow iad a  d r  Koer- 
ber —  ażeby  n ie  ty lk o  zachow yw ali s ię  nicna:- 
gaiunie w  etoeunbacłi zo -stronami, ale tak że  o- 
kaz-ywałi rzeczyw iste  zajęcie  i wtapóldziałali w  
życzeniach i lo sach  lud,mości, k tó ra  p o  ty lu  o>- 
fiarach krw i ii m ienia m a praw o do tego. Oczy
wiście ludność j-oist rów nic zobow iązana d'0 sza
now ania uistaw7, k tó re  zresztą  są. wydawrane dla' 
o-cirrony ludwo-śd. T y lk o  w  te n  sposób m-ożna 
będzie zwycięsko- przełam ać iib-scne czasy.

■ B o M s fs  to K S ta c  ! F  « 8 n e f l i !
(Tel. c. k Biura koresp.)

Budapeszt, 1 grudnia. 
N aczelnik d-worca w schodniego ogłasza:
O go-dz. 1 i pół w no-oy, u,a stacyi II c r c z e- 

g li a 1 o m, skutkiem  fałszyw ego ustawienia  
zw iotnic, wiedeński pociąg pośpieszny wjechał 
na zatrzymujący się na stacyi graeki pociąg  
o.obow y Nr. 1333, który w yjechał z Budape
sztu. W skutek zderzenia uległ rozbiciu szereg 
witgo-nów zarć w»o w iedeńskiego pociągu po
śpiesznego, ja k  i grackiego oschoiyego. Znacz
na liczbo esób zginęła i odniosła rany. Liczba 
ofiar nie jest jeszcze ustalona-, gdyż wielu zwłok  
nie można foyl-o jeszrze wydonyć.

Osobne po-ciągi -z p asjam i i czl-om-knmi Izby 
padćnv, którzy byli ob-som na urocay&boóciach 
pogirze-bo-wych w  Wiedniu, nadeszły rarularnio 
na dwo-rz-ee -wschodni.

W-e-dług7 relaey-j, w  pociągu, który gozaał w y
padku, byio w iole osób, powracających z  po
grzebu z Wiednia.

TeisionicER E ts ls trrffic *

hr.

ue
z dnia 1 grudnia. 

P rzyboczn i a d iu 7ianci cesarza.
W iedeń. »Wie-m>r Zcituing« -ogłasza:
C esara za m ia n o w a ł podpułkow ników  

L e d . ó c h o w s k i e g o  i Rodo-lhi B r  o u- 
g i e r  a, o raz  ro-tm-is-trza lir. PI u  n  y  a d y ’ego 
swyuni przybceziny-nii adjutan-tam i.

U ro czy sto śc i ża ło b n e  w  niem i głów nej kw aterze.
Ber’in. Urzętdewmie dcaioszą: W ielka  główna  

k w atera  og łasza  -dr.ia 30 lis topada:
Z rozkazu cesarza diziś w  kat-oli-ckmi koście

le  w ielkiej głównej kwatery, w obc-cności pary 
cesaraki-ej, generała marszałka polnego Hin- 
dem-burga i  delegatów  wojskowy®!, naszych  
sprzymierzeńców, o-d-byto Się mibo-zcnstwio ża
łobne za cesarz-a I  raoc-iszka Jozefa,

Służba pomocnicza w N iem czech.
B erlin . P a r la m e n t p rz y ją ł u s ta w ę  o  słu-żbió- 

pomocmicz-ei w cłrugiem czy tan iu . W  sobotę od-' 
bętdz.e s ię  tra e e ie  c z y ta n ie .

U rlopow anie żołnierzy w H clandyi.
Haga. Uirzęcłownie: Dmia 20 bm. będą u r lo  

powan-i obiov;iąea.ni do służby pod oficer o-wie i  
żołni-ea^ze rocznika m ilicyi 1910 Ł  o ile prze- 
zna-cze-ni są do tego, aby później przejść do 
obrony krajowej.

Kcm unikat turecki. 
K onstan tynopol. Ag. Milli donodi: G hiw na

kw atera  og łasza  d n ia  30 lis topada :
N a różnych  fronta-cii nie było żidny-cłi waż- 

nycłi wydarzteń.

Z drukarni L iterackiej w K rakow ie, ulica J ag ie lloń sk a  L. 1 0 .

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a :

R U D O L F  O S M A N .
 J i 1  ? T TT  -


